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Kraków 16 w rześnia.
S kończyły  się w polu prace gospodarskie 

nadchodzi w naturze chwila wypoczynku. Rolnik 
w raca ze s to d o ły , rachując zboże zwiezione 
obliczając podatki do płacenia, domowe expensa 
procenta, zyski, straty i nadzieje. Niejeden z zwie
szony głow y pożali się całorocznych trudów 
których jedynym końcem nowe k ło p o ty , z bole
ścią przypomni sobie plany, które przed żniwem 
rokow ał. Z am knął się jeden rok nieustannych 
zab iegoV , trosk i ciągłych niepokojów' o swoje 
w łasność obok życia wśród ludności obojętnej 
albo co g o rsza , nieprzyjaznej — i drugi taki sam 
nadchodzi. Początek uprzedza chwila rozw agi; 
W' taka też chwilę utrafić chcemy, zapraszajyc 
czytelnika wiejskiego do poufnej pogadanki.

S y  kłopoty, to p ia w d a , cierpliwość najlepszy 
przeciw nim broniy, a jak  mówi niemieckie p rzy
słow ie : im większe niebezpieczeństw o, tern ry — 
chlejsza pomoc. Ręcz tu nie koniec pracom wiej
skiego gospodarstw a; po za  płotem domowym 
szersze dla niego pole d z ia łan ia , cięższe trudy, 
w yższa nad domowy sfera obowiyzków. Aktem 
znoszącym pańszczyznę, usunięto stosunki praw 
ne między dawnym dziedzicem i poddanym, lecz 
nie zerwano w ęzła  m oralnego, łyczycego nie
gdyś to patryotyarchalne ognisko, nie zdjęto z su
mienia w łaściciela obow iyzków, których mu zrzec 
się tylko wolno razem  z wyrzeczeniem się uczuć 
chrześcianina, z abdykacyy narodowości. Za da
wnej Rzeczypospolitej czasów’ nie pańszczyzna
ły c z y ła  jedynie pana z poddanym ; g o r s z y l i  s ię  
zagraniczni p isa rz e , kiedy po pierwszym zabo
rze Polski chłopstwo uciekało z Galicyi nazad 
pod dawnych panów, bo już  tak przyw ykło do 
niewoli że jy  p rzek ładało  nad prawny wolność. 
Co w wieku niewiary s łab e  oko dojźrzało , tego 
p łytki rozum niem ógł wytłóm aczyc. N iem a uroku 
dla ludzi niewola, ale ich ciygnył w ęze ł harmonii 
rodzinnej, jedno moralne poddasze , pod którem 
ż y ła  sprawiedliwość i m iłość. P an  b y ł spraw ie
dliwym i dobroczynnym opiekunem , pani m iło
sierny matka. Z  dworu w każdej potrzebie s z ła  
pom oc, w każdym smutku pociecha, w każdym  
wvpadku nauka, w7 każdem niebezpieczeństwie 
przestroga i w każdej godzinie dobry p rzyk ład . 
B y ła  harmonia wspólnego szczęścia i n ieszczę
ścia i wspólnej miłości. Jeźli pan m iał więcej 
w iary , to na to , aby my poddanych budow ał; 
jezli m iał więcej św ia tła , to na to , aby icb na
u c za ł; więcej zasobów, aby im pom ogał; więcej 
dośw iadczenia, aby nimi k ierow ał; więcej z ludź
mi stosunków, aby im w każdym razie podał 
ręk ę : i więcej uczucia, aby ta ręka b y ła  szczera  
i gorąca. Nieznano dawniej korzyści bez obo
w ią z k ó w , ow szem , znano wiele obowiyzków bez 
korzyści; wieś nie b y ła  kap ita łem , z którego 
procent wolno by ło  ciągnąc w kraju i po za 
krajem ; nie sinecury, przynoszycy dochody, ale 
b y ła  o ile obowiązki publiczne dozw alały , po
lem chrześciańskiego poświęcenia.

T akie nam z odległych czasów dochow ały się 
p rzy k ła d y ; pół wieku zepsucia i niewiary za ta r
ło  w  pamięci naszej ten szczytny obraz tak mo
cno, że dziś może niejeden z czytelników powie 
nam w oczy, iż mu idylle zło tego wieku s ta 
wiamy. Odpow iem y: więcej, nierównie więcej po
dobnych wzorów 'moglibyśmy wynieść z owych 
czasów', których nieumiano ocenie, bo je  o iz- 
szej nam epoki półwieczna oddzielała zgni izna. 
N ie p rzyszło  historykom na myśl zostawić po
tomności obrazu dawnego wiejskiego ż y c ia , ani 
podać spisu obowiązków’ gospodarza, bo me są

Przyjmuję się
,’®*09KRn iA. r “ *Pr » » y .  odezw y w szelk iego  r<xlr.alu

r o W » f u (.! ite r*CWe- k s ’$ f , ” k ie - han<llowe. przem .vsło w c  

u w ia d o m ie n ia  ty c z ą c e  sie sp rzed a ży , k ap o a . dzierżaw  Oj, 

, | Z n  o p ł a t ą
,  e rH ' 11 porytow ego za jed norazow e iimienzczenie po S 
g ro sz y  n a s t ?rn £  Po 3 g rosze .

WyłłWMy 0‘S8t*,y0''
S ś a  N am e- po jedynozy  ko az tn je  8  g ro sz y .

obraz ten m ógł kiedyś należeć do 
przeszłości, aby szlachcicowi na wsi trzeba było 
przypominać obowiązki względem poddanych, i 
co na jedno w ychodzi, względem kraju.

Dzisiaj poddanych n iem a, ale zo sta ła  się wieś 
i jej w łaściciele, którzy ją  razem z imieniem po 
ojcach odziedziczyli, a  jeżeli pańszczyzna nie b y ła  
w ęzłem  moralnym, łączącym  dziedzica i podda
nych , to ze zniesieniem j e j , węzeł  ten zerwać 
się nie b y ł powinien. C zy ja  w ina, że się pier
wej jeszcze z e rw ał?  Nie tych tylko, co go psuli, 
ale i tych, co tego dzieła burzenia w łasn ą  pracą 
nie paraliżow ali, co się nie starali o utrzymanie 
tego związku. W idziano tylko przed oczyma 
korzyści, zapomniano o obowiązkach.

Zachodzi potrzeba i jestże  możność zespoic go 
na nowo. K to nie widzi tej potrzeby, tego o d - 
powiedz nasza nic nie nauczy; ten już  w sercu 
s|ie nił aivt abdykacy i, o którym pierwej niówi- 
lsmy, choc się do niego przyznać niechce. J e s t -  

ze możność ? — niema i nie bedzie, jeźli nigdy 
na praw dę nie spróbujemy, jeźli się nie przejmiemy 
tern zadaniem , jeźli nie usłucham y g ło su , który 
przez sumienie, przez uczucia najw yższe i naj
świętsze nakazuje nam spełnić to dzieło. Znajdzie
my przeszkody— niem asz takich, którychby w po
czciwym celu silna wola przełam ać nie potrafiła.

A  w reszcie , jeźli już nie uczucie obowiązku, 
sumienie chrześcianina, to w łasny  interes takiż 
sam rozkaz nam wydaje. N iem asz rz ą d u , n ie-

uieczyc b y ła  wstanie 
pomoc rządu i dobra wola w ład z  miejscowych 
jes t potrzebna, nie przeczymy i owszem o nią 
prosimy nieustannie. Rządow i porówno jak  i o -  
bywatelom chodzi o to , abv położyć koniec tej 
anarchii w sferze praw a, która po wsiach panu
je, a  która w szakże je s t tylko konsekwencyą a -  
narchii moralnej. W sza k ż e  pomoc ta rządu, środ
ki przez niego przedsięw zięte, jeszcze nie są  
w szystkiem ; nierównie większa połow a zale
ży od obywateli. Jeżeli oni nie p rzy łożą  ręki, 
jeżeli pojednania się z włościaninem, podniesie
nia go , oświecenia, z a  główny sobie cel nie po
s taw ią , jeżeli do tego celu wytrwale dążyć nie 
b ę d ą , żadna organizacya i,ie pomoże w kraju. 
P ow tarzam y: n'e pomoże, bo widzimy, że po 
niej jak  po w szystkiem , i|a 00 d łW n  ra p b n n

w kobzyi. Doświadczenie pokazuje, że  k o n s t v t f n * 5 
n a jg o r m e jsz e a  zatem najmądrzejsze, najmmćf S  
powag.. N łechcę ja przesądzać przyszłości,  ale “  o 
,em zdaniem, jedyną gw arancją  rządów monarch”-  
czno -  konstytucyjnych jest  nie litera prawa l e c z  
edukacj a konstytucyjna i królów i ludów. Jak w  s d o  " 
rach indywidualnych, dobre wychowanie i uczucie  
przyzwoitości, chroni od zg o rszeń , tak w sporach 
w ładz publicznych, wzajemna oględność i umiarko
wanie, zasłania od katastrof. Kto dziś przypuści że  
np. królowa angielska, upierać się będzie kiedykol
wiek przy ministrach, których nie zechce parlament, 
lub ze parlament odmówi uchwalenia podatków’ dla 
tego, z e  będzie miał w  podejrzeniu postępowanie kró
lowej? Takie zdarzenie byłoby dziś anachronizmem; a 
gdyby nieprzewidziany jaki wypadek zagroził p o d o 
bną burzą, znajdą się ludzie w pływ u, którzy p o s t r z e g ł 
szy  przepaść, skłonią o b ie  strony do  w z a j e m n j ’ch  
koncesyj i o c h r o n i ą  o k r ę t  k o s t y tu c y j n y  od rozbicia.— 
Podobnegoż t a k tu  dał d o w ó d  p r z e z  la t  i 8  panowa-  
nia s w e g o  i L u d w i k  F i l i p .  W ia d o m o ,  że niespadł 
z tronu dla zgwałcenia  tego lub owego artykułu kon- 
stytucyi.

Ale wróćmy do Hessyi. Minister Hassenpflug bo
jąc  się skutków fermentaeyi, o g ło s i ł  dnia 7 b. ,u ca
ł y  Elektorat w s ta n ie  oblężenia , dodając doń cały  
orszak stereotypowanych już  na te przypadki rozpo- 
i z ad z en, jako to: zakaz klubów^ zbiegowisk, cenzu-  
rę na pisma i poddanie wszystkiego pod dyktaturę 
w ła d zy  wojskowej. W idać że duch wojska nie mu
s ia ł  być tak dalece nieprzychylny rządowi, kiedy 
dyktatorskiej komendy podjął się jenerał Bauer a 
kilku oficerów sztabowych pobiegło z batalionami’na 

, . prowineye dla wykonywania jego rozkazów. Pierw -

ugo czekano,
zanadto wiele spodziewa sl? n iejeden; najle
pszym organizatorem , który m ządzi nasze sto
sunki w iejsk ie, będzie, obok pomocy rządow ej, 
dobra chęć obywateli.

Trzeba dobrej chęci, nawet więcej, trzeba po
św ięcenia, ofiary z siebie, * w łasnych przyjem 
ności, uprzedzeń, nałogów  na rzecz w łościanina 
a na korzyść kraju i dzieci, które tę w łasność 
odziedziczą. T rzeb a  ducha zg0(jy , m iłości, p rze
baczenia, trzeba podać rękę zgody i m iłości, s ta 
rać się o ich dobro , oświecać ich g ło w ę , p ra
cować nad podniesieniem serca--- praw da, to cię
żko, bardzo ciężko— ale nie ciężko dla tych, co 

a ją w sobie m iłość kraju, która w szystko u ła -  
wia i czyni dogodnem. Zwrócimy się do tego 

przedmiotu jeszcze  innąrazą-

P iszą  nam z E m s :
la n s  i ł  września. Sprawa Kasselska rozwija się
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oppozycjjny: Die \ Teuc Hes- 
stsche Aeitung. W  nocy z dnia 7  na 8  podoficer 
z dwoma tylko żołnierzami, zaszedł do drukarni 
dziennika, pokazał rozkaz skonfiskowania wszystkich 
egzemplarzy tego pisma, lecz odegrał scenę, która 
wypadek dość z siebie ważny, zamieniła w krotofilę 
Ubecm w drukarni reilaktorowie, przywoławszy kil
ku obywateli za świadków, zaczęli czytać żołnferzom 
artykuły konstytucyi, wystawiać im na jakie nara
żają się kary wykonywając rozkaz tak nielegalny i 
wsparci powagą liberalnego dyrektora policyi, który 
pisał protokół, tyle dokazali, żc biedne wiarusy, nie 
wiedząc co począć, odeszli zniczem. Już dziennik 
zaczął tryumfować z swego zwycięztwa, gdy naza
jutrz większy oddział wojska, także pod dowódz
twem podoficera, otoczył drukarnią, postawił przy 
niej straż, skonfiskował egzemplarze i pogroził g łó 
wnemu redaktorowi aresztem, gdyby okazał najmniej
szy opór. Redaktor ulegając sile napisał protestacyą 
i podał skargę do sądów. Jednocześnie z tym aktem, 
władza wojskowa obsadziła banhof i zamknęła szko
ły. Na tern rzecz do dziś dnia stoi; prócz pięciu 
osób zdzierających plakaty, nikogo niearesztowano. 
Dotychczas ministerjum niedoznaje oporu od ludu, 
ale doznaje go od władz. Wydział reprezentacyi 
narodowej, zastępujący jej nieobecność, w ezw ał pro
kuratora o pociągnięcie ministrów do odpowiedzial
ności za nadużycie w urzędowaniu. Prokurator zw y
czajny nie przyjął wprawdzie skargi, pod pozorem, 
że ministrów moga tylko oskarżać Izby nie w jdzia ł,  
ale prokurator naczelny na wezwanie wyższego są-  
.1.. v r r a n i ł  m u  to Dostępowanie i nakazał zadosyć 
u c z ^ r l d a n i u  wydziału. Za przykładem władz  
sadowych poszły i inne. Magistrat np. stolicy p0-  
d S  do .ninLrów mocną protestacyą; magistrat H a-

S k C ą d  naraża się na smu ne następności X  
znaidując posłuszeństwa w  w łasn ych  narzędziach;  
stoi groźnie mając za  ̂so ą agnety, ale niema prze 
ciwko komu ich użyć, a tymczasem rozkazów ietrci w ko ruium - i .  * , -— rozkazów jcffo
nikt n i e w  y k o ny w  a. a ow iekbądz, ja zawsze w ra-

do mego proroctwa wynurzonego w zeszłym li- 
w y w r m  zapewne wszystkie środki 
?*e . el burzy krwi rozlewu nie bę

dzie, i dobrze ze nie będzie, bo nacóżby się to przy-
“ wprawdzie dla polijvki lecz arcv'_ciek'avvv dla do- ' dało? J» jednak opieram moje zdanie ńa ich cnara- 
-  kiryny. Od iłu to lat smażą się g ł o w y  publicystów, | kterze, i spodziewam się, że się meobraiąi jeżeli .m
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na w iększe  moje usprawiedliw ienie  przytoczę s ło w a  
monarchy, którym się najwięcej chlubią: „Niemcy — 
mówi F ry d e ry k  w ie lk i—  są  z daleka wielkie junaki, 

J  o n  ( I d  ------  ‘ * ‘-------

ł a ł a  pokłócić między sona w iększe m ocarstw a. IVia 
Te do tego są  podobieństwa. W ojsko  baw arsk ie ,  ja 
ko sąsiedzkie  stoi w  pogotowiu i czeka tylko na ro z 
k a z  zajęcia  E le k to ra tu ,  na p rzypadek  gdyby p rz y -  
8;Vo dó buntu. Gabinet pruski pa trzy  na to n iespo- 
Uojnem okiem, przypisuje  U aw arv i w cale inne wido
ki, mianowicie chęć odcięcia P ru s  od ks ięs tw a  bo
deńskiego, a temsamem wzmocnienia s tanow iska  tych 
mocarstw, które nie chcą  należeć do unii. M ów ią  
w ięc, że gabinet pruski radzi Hassenpflugowi umiar
kowanie, a zarazem  ośw iadcza , że jeżeli  B aw ary a  
w a ż y  się w kroczyć  do E lek tora tu , on go zajmie w ł a -  
snein wojskiem. I oto zdarzenie , które zamienić mo
że kw estyą rew olucyjną  w  k w es ty ą  dyplom atyczną i 
internacyonalną.

i  pewna kwotę codziennie. Sztuczna życzliwość zwodzi ! kie operacye jego zna, i te'm samem potwierdza. Lloyd
i łX m„„;fnctaeve w v wołu i p ! nie waha się odpowiedzieć na to, że tam gdzie bank wi-

czasanu ale tylko tegt,  oiy jej • j  •, | nien, wina spada i na ministeryum. W przekonaniu Reichs-
Stowarzyszenie wspoinnione, o ile nam się zdaje, ma mną j zeitUJlĝ  nie rna anj wjny, ani winnych, i bank jeźli się 
rolę, daleko mniej niebezpieczną; chce ono obudzić nie- wzbogaca, to nie kosztem kraju, lub państwa któremu 
cierpliwość i okrzyczyć prezydenta w przyszłości cesa
rzem, aby się abnegacya jego tern lepiej odbijała. Ultra- 

| konserwatyści czynią konserwatystów popularnemu może 
wiec i  u l t r a -konserwatyści w ten sposób chcą służyć Lu
dwikowi Napoleonowi. Wołając ciągle niech żyje cesarz, 
spodziewają się wmówić w naród, źc prezydent jest 
jeszcze bardzo skromny domagając się tylko przedłużenia 
władzy. Jest to środek, chociaż zużyty, zawsze dosyć 
zręczny, Wszakźeź nie możemy się wstrzymać od uwa
gi , że droga do władzy nie wiedzie przez biesiady i sztu
czne manifestacye. Kto dla kraju jest potrzebny, ten o 
tern słyszy, chociaż sam nie mówi.
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INSTYTUTU TECHNICZNEGO W  KRAKOW IE.

Z aw iadam ia  rodziców, in teresow ane osoby i ucz
niów, iż:

1") W y k ła d  nauk w Instytucie, tak  w  pięciu kur
sach  technicznych, w szkole m alars tw a  i rzeźb ia rs tw a ,  
j a k  równie w  szkole muzyki, w nadchodzącym roku 
szkolnym i 8 3%1? rozpocznie się z d. 1 października 
b, r.,  w' nowym lokalu za  pośrednictwem  c. k. komis- 
syi gubernialnej obmyślonym i s tosownie do w y k ła d u  
nauk urządzonym.
- 2 )  W p isy  uczniów rozpoczną się d. 2 5  w rześn ia  
b. r. i odbyw ać się będą  codziennie od godziny  9  do 
12tej z ran a ,  a od 3  do ó te j  po południu w  kance l-  
lary i dyrek to ra  w  gmachu sz k o ły  muzyki p rzy  ulicy 
G ołębiej.  W p isy  uczniów do kursów  n iższych, n a 
s tąp ią  w obecności rodziców lub opiekunów; każdy  
nowo p rz y b y w a ją c y  uczeń z ło ż y  św iad ec tw a  a w r a -  
zie zachodzącej potrzeby, podda się egzaminowi nim 
w yznaczony mieć będzie kurs, do którego okaże się 
być zdolnym. U czeń przy ję ty  otrzym a kartę  wpisu 
po złożeniu  op ła ty  szkolnej.

3 )  Uczniowie kursów w y ższy ch  nowo p rz y b y w a 
ją c y ,  poił powyżej wymienionemi warunkam i o trzy -  
m a j ą  k a r tą  w pisu , j a k  r ó w n i e ,  p r z e p i s y  s z k o l n e ,  do  
których  zachow ania  ściśle s ą  obowiązani.

4 )  Pon iew aż  niektórzy uczniowie kursów  w yższych  
zpowodu pogorzeli miasta na dniu 1 8  lipca b. r. nie 
mogli s tanąć  do egzaminu rocznego w  oznaczonym 
czasie, przeto z temi uczniami za  poprzedniem uw zg lę 
dnieniem złożonych  p rzez  nich podań do dyrek to ra  i 
korporacyi, odbędzie się egzamin w  nowym terminie 
od 1 do 7go października.

K raków  d. 2. w rześn ia  1 8 5 0  r.
W  zas tęps tw ie  dy rek to ra  M. Ł u szczk ie io ic z . 
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Przegląd Polityczny.
Nie mamy żadnej nowej wiadomośzi w sprawie Kassel- 

skiej, ale zdaje nam się, że niewiele pozostaje do do
wiedzenia się , chyba o powrocie Elektora i o składzie 
n o w e g o  m inisteryum . Ze H assen p flu g  u c ie k ł  to pojmuje
my; był bowiem zagrożony więzieniem i nowym proce
sem o zdradę stanu, w skutek uchwały najwyższego są
du, kiedy drugi jego proces o malwersacją publicznych 
pieniędzy w Berlinie jeszcze się nie skończył. Złą radą 
mógł nakłonić elektora do odjazdu, ale rzecz pewna, że 
op inia jaka się w całych Niemczech i całej niemal Euro
pie w tej kwestyi objawiła, oświeci niebawem elektora i 
skłoni go do uznania pewnej cząstki najwyższej władzy 
w narodzie zagwarantowanej konslytucyą, zaprzysiężoną 
przez p an u ją ceg o  i poddanych . N ie  przypuszczamy wiec 
interwencyi bo niewidzimy jej powodu. Tam gdzie prze
moc gwałci prawo, a rząd nie może sam podołać w u- 
trzymaniu powagi prawa, tam godzi się wezwać cudzej 
pomocy, bo z siłą walczy siła; ale w Kassel i w całej 
Hessyi spokój najgłębszy panuje, toczyła się moralna m al
ka dwóch idei, przeciw nielegalnej opinii ministcrvum 
wystąpiła legalna opinia narodu, a żadna interweneya opi
nii iu e  zm ieni.

— W Paryżu spodziewają się powrotu prezydenta a
manifestacji groźnego Stowarzyszenia 10 grudnia.

""‘jakiego czasu dzienniki nawet poważne zaimuia sie 
tem towarzvci - . • • , . ‘■‘ysiwem; naszern zdaniem za wiele, bo nieraz
zw rac^ą^zh y l(Jczn^ uwagę, z rzeczy małej robimy wiel
k ą  , . ^zystkie zabiegi Stowarz. 10 grudnia są
śmieszno.C 1 r!ailellsmy we Francji rządy niezmiernie 
potężne, oparte na ar,nU karndj) p raed  e,  ni 0_
puszczone, nie możemy na ^
dla Rzpltej potęgi L. -Napole0„a w kohortach {

W ie d e ń  14  września. W y d a n y  dzisiaj zeszy t  dzien
nika p raw  państw a obejmuje organizacya po litycz
nych w ła d z  adm in istracyjnych  w  W ę g rz e ch .  Na 
czele administracyi królestwa s tać  będzie namiestnik, 
rezydujący  w  P e s z c ie , któremu przydanych  będzie 
dwóch w ice-prezesów , i odpowiednia liczba radzców  
namiestnictwa. C a ły  kraj podzielony zosta je  pod ad
ministracyjnym względem na piec dys tryk tów  noszą
cych nazw ę  od swoich stolic, mianowicie: H u d y -P e -  
sz tu ,  P reszburga , Oedenburga, K oszyc  i W . W a r a -  
dynu. Administracj ą dystryktu  kieruje nadżupan  dy
s tryk tow y, któremu przydany je s t  rad zca  namiestni
c tw a  i pew na liczba radzców  dystryk tow ych . U y- 
s tryk ta  nakoniec dzielą się na żu pańs tw a  (kom ita ty )  
których zarządem  kierują żupani . (C om itcs ,  ispan ). 
D ystryk t  P eszteński obejmuje i O Z u p a ń s t w ,  P re s z -  
burgsk i 1 2 , Oedenburgski 9 ,  Koszycki 8  i tyleż W  li
ra dy risk i.

— Carogrodzki korespondent dziennika W anderer 
pisze pod d. 2 6  sierpn ia : „T eraz  mogę W P an u
z w sze lką  donieść pewnością, że  w  dziele uspokojenia 
B ułgarów , Serbow ie , a szczególniej Polacy najwięcej 
O m erow i-baszy  dopomogli. 6 0 0  tych ostatnich było  
w  jego o b o z ie , a  nierównie znaczn ie jsza  liczba 
w Szuinii. Z  niemi jeźd z i ł  Omer po kra ju  i oni to 
m i e s z k a ń c ó w  uspokoili s i ł ą  w y m o w y  i p r z e k o n a n ia .  
O m e r —b a s z a  im a .f  j a k  na jlep ssw y  c lu j i i  w y k o n a n i a  roz
kazów  sw ojego p an a ,  i zadość uczynienia Bułgarom 
za  ciem ięzlw o i k rzy w d y  wyrządzane im przez  W ł a 
dyków  i Namiestników; ale okropna rzeź  jakiej się 
dopuścili Turc j ' na wydanych  im przez  S erb ó w  Buł
ga rach ,  nie m ogła  obudzić zaufania  w szczerość  tych 
zam iarów, a to tein niniei, że rossy jscy  agienci w sze l
kich dokładali  s ta ra ń ,  aby bez tego ju ż  wzburzone 
um ysły , więcej je szcze  podbudzać. P acy f ik ac ja  z a 
tem B ulgary i,  pomimo najlepszej woli Porty ,  nie bjr-  
ł a b y  się nigdy p o w io d ła , gdyby  nie w danie się P o 
laków, którzy z a raz  g łó w n y  powód w zburzenia  w y
ś ledziw szy , zniw eczyć g°  umieli."

[W iadom ości hieiĄcej. U organizow ana ju ż  i po 
w szystk ich  k ra jach  kor °nnych rodzielona źan d a rm e-  
rya liczy dotąd lO ,6 0 6 J u d z i ,  zaczem na każdy  z 16 
pu łków  przypada  po 6D“ , o brakuje jeszcze po 4 0 0  
ludzi.

—  H ząd  francusk i zam ów ił zn a c z n jr l iw er u n ek  li
ści ty tu n io w y rh  z \V ftty ‘i‘ na p o trzeb y  francuskich j 
fabryk tabaki,  mianowh'1®.  ̂ ’” 0 0  w ie d e ń s k ic h  c e n - I 
t na rów  liśc i  D e b r e c z v ń sk ic n ' Szegedyńskich z lat  
1 8 4 9  i 1 8 5 0 .

— Feldm. H aynau spodziewany je s t  dzisiaj w  W ie 
dniu, w przejeździć  do O zu.

—  Listy  z Siedmiogrodu donoszą , że rossyjski j e -  na‘ 
n e ra ł  i konsul w  Buka r j>s?c.,e Duhamel, w  końcu obc 
sierpnia b y ł  w H ernia | l S / . v^ e. 1 po krótkiej konfe- nis 
rencyi z gubernatorem " a u  olllgemuth, z a ra z  w ró 
c i ł  do W ołoszczyzny'.

w W ie d e ń  15 wrzeć"'8. Statula dla Węgier i Transyl
wanii wyjdą może w tym l- ^ 01 n!u jeszcze z druku, f f e -ryjdą może w tym jeszcze z druku. Wę
gry trzy będą miały pro^l0^ ? ' 1 . sejmy (Kreistag) we 
giersko-madziarski w Peszcie; 'r' leck<)-Wegierski w Prcsż 
burgu i Słowacki w HveT' f ,  lllb. lnnym bliski 
W  Transylwanii Rumuni, Saksoni 1 We—  ----------- ęgrzy „„
rozdzieleni w swych repreZ® j*cyac« narodowych. Zre 
sztą sejmy, jak we wS*yst" 'ctl In»ych prowincyach do 
miejscowych tylko zastóS£>vva . potrzeb; politycznego naj
mniejszego charakteru. Z ty™ statutami jako też z gali
cyjskim, ukończona zostań'®^ całej monarchii organizacya.
Prawa gminne wchodzą vvj 1 zji»je się, że się do
brze 
bardo

ąj   . j  ! • > *  I* • — -  — W .  .  .  V —V . . I

całej organizacji i można ,iaw ® P0vviedzieć jej podstawa. • ezynów nagich w  sioło ży c ia ,  C O  j u z  w Wczorajszej  koresnonden- 
Zycie gminne dobrze rOZ'vinl"' e, i We właściwym zam- ej' miałem na w z g l ę d z i e ,  kreś ląc  kryty^ne położenie państw nie-
knięte kole, jest najlepsz? I|II'S<'1. publicznej, porządku, rtlleckich w- obec konfliktu heskiego. Położenie to sie nieodmieniło
■ sity państwa, rękojmią. a jest W głębi przekona- przez Ucieczkę Km-furstn. dokonaną wśród największej  spokojności

1 P- n l l a i s t r a  . mioszkańeów stolicy i ca łego  k Paj u Nje w ybuch r e woluevinv nie
Walka banku z dziennikami *Y Mę dalej. Bankoświad- napaść wzburzonego Indu. nie g w a ł t  przemocy, spowodowa ł p a n u -

czył w  ostatnim reskrypcie s m, że ministeryum wszvst- jae-eo do .icieczki- tw » ja tvlń0 z „ - łaane jo  ~.r.ste r o i-  - r o i -

in mieście, 
sa również

przeciwnie był zawsze pomocnym. Kwestyą cała jest 
w organizacyi banku. Organizacya teraźniejsza jest zła, 
ale póki trwa, jest rzeczą niesłuszną tych co z niej le
galnie korzystają atakować. P. Kraus jest tego przekona
nia i niezawodnie, że przystąpi do zmiany całej organi
zacyi banku, jak skoro dług, który mu teraz ręce wiąże, 
spłaconym będzie. Dla tego zniezmordowaną pracą mini
ster ściąga do swej kassy złoto i srebro zkąd może. Po
wiadają, że ma już przeszło BO milionów zł. reńskich.

ja *. 4 ” •; 3 £ * V

t  Berlin 12 września .  W ed le  najnow szych  wiadomości  z H es-  
sen-KasscL zdaje s ie ,  że ani P ru s y  ani A ns trya  , ani żadne państwo 
pośrednie nie będzie m ia ło  powodu i p raw a  do interw. neyi. R y -  
w al izacya  pomiędzy państwami bundestagu i unii wyjdzie  podobno 
tą  r a z ą  na k o rzyść  H e s sy i ,  k tó ra  de facto do p ie rw szego ,  de ju re  
do drugiej sic liozy. Po stronie  bundestagu stoi Kurfi irst  i jego  mi
n is te r s tw o , na s tronę unii przccl»}Ia sic resz ta  w ła d z  k ra jow ych  i 
lud. Bundestag nie ma odwagi in terweniować w intercssic H assen -  
p f lu g a , aby nie śc ią g n ą ł  na siebie za rzu tu  tendoncyj absolutnych i 
czynem tym nie zab i ł  się moralnie  w obec Niemiec gdy zaledw o żyć 
z a c z ą ł ;  unia nie śmie in terweniować w interessie  opozyeyi w ładz  
i ludu, aby  nie śc ią g n ę ła  na siebie zarzutu  dążności  an t ik o n se rw a-  
tyw no-m onarch icznyeh  i nie w y k o p a ła  sam a dla siebie grobu przez 
rozniecenie na nowo ducha rewolucyjnego. T ym  sposobem H essen-  
K a s s e l , pozostawiony sam sobie ,  będzie m u s ia ł  w łasnera i  s i łam i 
s ta ra ć  się spór z a s z ły  za ła tw ić .  Hassenpflugowi brakic pieniędzy, 
w o jska  i ludzi,  aby k ra j  c a ły  u trzym ać m ó g ł  w stanie  oblężenia i 
wolę sw ą osobistą przeprow adz ić ;  opozycya konsty tucy jna  w ła d z  i 
ludu t r zy m a  się ściśle w  g ran icach  praw a i nic ma żadnej chęci 
zs tąpienia na niebezpieczne pole rewolucyjnego gw a ł tu .  Jeżeli  opo
zycya w y t rw a  w awem przedsięw zięc iu .  Kurfi irst  będzie się wi
dz ia ł  zmuszonym oddalić sw ego  ministra  i w rócić ,  cofnąw szy  jego 
postanowienia ,  do stanu  legalnego. T a k ,  zdaje s ię ,  jedynie  może 
być rów now aga  między w ładzam i k ra ju  p rzyw rócona ,  pokój u t rzy 
many i Niemcy od grożącego zaburzenia ocalone.

Rzeczywiśc ie  najnowsze depesze telegraficzne każą  się takiego 
zakończenia sporu spodziewać. N ajw yższy  sad  apelacyjny ośw iad
c z y ł  praw’ie je dnog łośn ie ,  że postanowienie ministeryalne nakazu 
ją c e  dalszy  pobór podatków bez uch w a ły  se jmowej, je s t  nielegalne 
i nie może być wykonane.  W sk u tk u  takiego w y ro k u ,  k tó ry  upra 
wnia opozycyą k ra ju  a  tem samem potępia narzucony na niego stan 
obłożenia, mianowany <ęłdw no-komenderujj |cym j e n e r a ł  Bauer CO-
f n ą ł  rozkazy  w ydane przeciwko p ra s ie ,  i m iał  padae się  do d y -  
missyi  i do em ery tu ry .  W  takim stanie  rzeczy  trndno przypuścić, 
abyT i Hassenpflug inógł się p rzy  s te rze  rządu  u trzym ać. Grozi mu 
jeszcze  z innej strony’ niebezpieczeństwo moralnej  ś n r e r c i : Spraw’a 
jego  w Prusiech  „o m olwersacy’a  g ro sza  publicznego4* p rzeg ran a  
w pierwszej in s tancy i,  znajduje się obecnie w instancyi drugićj 
w sądzie  apelacyjnym Greifswaldskim. Ludzie s t ronn ic tw a Nowo- 
pruskiej Gazety, czyści ab so lu tyśc i ,  używ a ją  wszelkich środków' i 
w p ły w ó w , aby w yrok  w y p a d ł  dla oskarżonego pomyślnie. W  prze
ciwnym razie  czeka  Hassenpfluga tak  wielka s rom ota ,  że nicpodo- 
bnem się w idzi ,  aby gdzieśkol w iek w Europie dano mu potem na j 
mniejszy publiczny' u rząd  do spraw ow ania .  W y ro k  oczekiwany za 
dni kilka trudno powiedzieć j a k  wypadnie , życzenie  pow szechne jes t ,  
aby w y p ad ł  przeciw' oskarżonemu. Ju ry śc i  o tem nie w ątp ia ,  po -  
l .rycy k ażą  się czego innego spodziewać. W s z a k ż e  sady pruskie 
dosyć s ą  niepodległe ,  aby  w pływ ow i z góry  uledz m ia ły .  Gzas 
nam p raw dę odkryje.

Poli tyka p ruska  p rz y ję ła  w spraw ie  hessenkasse lsk ie j  system  o -  
czekiw anin . T a k  doradzi!  R ad o w itz ,  odniosTszv zivvcitv iwo nad 
Mantcufflem, k tć ry  o b s ta w a ł  za  cnergicznemi środkam i,  a miano
wicie za  in terw eneya na k o rz y ść  konsty tacyi  w r a z ie ,  ffdyby kon
flikt obecny s z u k a ł  rozstrzygnicn ia  w rcwolucyi zbrojnej . N arady  
ministeryalne w  rzeczonej sp raw ie  w strzy m u ją  wyjazd Manteuffla 

i nad Ren. W c z o ra j  wieczorem widziano go je szcze  w Berlinie. Nie
obecność jego  ma t rw ać  dwa tygodnie.  Z as tępow ać  go będzie mi

te r  oświecenia Ladenberg. H anow er ,  proszony przez k u rf i i r s ta  
heskiego o in te rw e n c y i  nie w ie ,  co począć;  ministrowie nic mogąc 
się zgodzić postanowili  posłać  korpus obserw acyjny  nad granice .  
P ru s y  m ają  dosyć w ojska  w bliskości.

A Holsztynu nadesz ła  wczoraj  telegraficzna depesza ,  że g łó w n a  
k w a te r a  Holsz tyńczyków przeniesioną z o s ta ła  do D uvens ted t . tj. 
naprzód ,  i że d. 1 1 o 3*/2 godzinie z południa rozpoenet ,  b y ł a  b i 

to  a  na ca łć j  linii bojowej. L is t  mój wychodzi przed przyjściem 
telegraficznych depeszy w ieczo rnych ,  które zapewne bedą ciekawo 
i ważne. Z re s z tą  nic nowego. Cholera powoli u s ta je ,  co przypi
su ją  c iągle t rw ające j  zimnej temperaturze .

f  B e r l i n  14 w rześn ia .  Dwie ważne wiadomości zb ieg ły  sie n a 
raz  w  dniu w czora jszym  joż  po odejściu listo mego :-ocieer.ha K u r -  
f iirs ta  heskiego z ca łćm  m inisterstwem do Hanoweru,  i zwycięzkie 
rozpoczęcie boju arm ii  holsztyńskiej p r z e c i w  duńskiej. Obie te w ia-
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LG p rz y jm u ją .  W tych d n,<łcn y y jd z i e  Z d r u k u  dla Lom- \ domości d ^ a ł y  w as z a d a n e  już wczoraj drogą telegraficzną. Ko-
•d o - \Y  e n e c y i .  J c s t t o  h c ^  " k p i e n i a  n a j w a ż n i e j s z a  c z e ś ć  I respondentom do dzienników pozo»taje dzfs tylko praca  obłóczenia
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k ł a ,  b r a k  spo so b ó w  i ś ro d k ó w  w  p r z e p r o w a d z e n ia  a n t i - k o n s t y t u -  
c r j n y c h  z a m ia r ó w  m o g ł y  mu podsunąć  m y ś l  do niej.  P o z o s t a j ą c  
w k r a ju ,  K u r f u r s t  p r z e w i d y w a ł ,  *e bedzie  m u s i a ł  n ie ty lk o  oddal ić  
a  m oże  i pod są^d oddać  j u ż  o s k a r ż o n y c h  m in i s t ró w ,  le c z  że  n a d to  
s a m  bedzie  m u s i a ł  p r z y c h y l ić  s ie  do t r y u m f u ją c e j  p ra w n o ś c i  k o n 
s ty tu c y jn e j .  T o  d la  pow a g i  p a n u ją c e g o  b y ł o b y  z d a j e  s ię  z a  w ie le ,  
d la  z a s a d y  z a  n ie b e zp ie c zn e ,  d la  g o dnośc i  r z ^ d u  h e s k ie g o  z a  p o n i -  

ż a j ac e .  I n t e n v e n c y » .  k , 'ai  U * y m a ł  w  g r a n i c a c h  l e g a l 
no ś c i ,  s t a w a ł a  fcip niepodobny-  Cóż p o z o s t a ło  in n e g o  j a k  uc ieczka ?  
U c ieczk a ,  ko m b in o w an o ,  spow odu je  w ię k s z y  j e s z c z e  a n a r c h i y ,  w y 
w o ł a  k o n ie c zn o ś ć  n o w e g o  r z y d u .  rozn iec i  n a m ię tn o ś c i ,  rozbudz i  
s t r o n n ic tw a ,  rozb i je  j e d n o m y ś ln o ść  o p o z y c y i , rz u c i  k r a j  w  s t a n  r c -  

w o l u c y i ,  a  pku tk iem  tego  w s z y s tk i e g o  będzie  k o n ie c zn o ś ć  i n t e r 
w e n c j i ,  k t ó r a  Zb ieg łego  m o n a rc h ę  w p r o w a d z i  n a  cze le  a rm i i  na  
o p u s zc z o n y  t ron ,  i o toczy  go s tó s o w n y  l iczbą  b a g n e t ó w  i ś ro d k ó w  
do u t r z y m a n ia  po rzą d k u  i pokoju ,  o r a z  do u k a r a n i a  ty c h ,  co p r z e 
c iw ko  woli  p a n u jąceg o  śmieli p o w o ł y w a ć  się  n a  p r a w n o ś ć  k o n s t y 

t u c y jn a  i ś w ię to ś ć  p o p r z y s i ę ł o n y c h  u s t a w .  P la n  g o d n y  H a ss en p f lu g a ,  
k t ó r y  po d rug i  r a z  z H e s s y i . ty  r a z y  z m o n a r c h a  s w o i m ,  uc ieka ,  
u c i e k ł s z y  n iedaw no  z P r u s , u n o s z ą c  ze  so b ą  z e w s z ą d  c o r a z  w ię 
k s z e  b rzem ię  n ienawiśc i .  Cóż,  j e ż l i  w ł a d z e  k r a j o w e  w  H e s s y i  n ie -  
w y j d a  z g ra n i c  le g a ln o ś c i .  ..eźeli i z a d  ty m cz as o w 'y ,  k t ó r y  s ię  li

t u  o r z y  nic  ze rw ie  z p a n u ją c y m ,  j e ż e l i  lud n ieda  s ię  u w ie ść  ż a d n e 
mu s t ro n n ic tw u  i pozos tan ie  w n o im a ln y m  s ta n i e  p o rz ą d k u  i poko ju  

k o n s ty tu c y jn e g o ?  <óz w t e n c z a s .  B ędąż  p a ń s t w a  n iem ieck ie  p r z e 

c iw ko  le ga lnem u p o rz ą d k o w i  i n t e r w e n i o w a ł y ?  B ędyż  in te rw e n io 
w a ł y ,  ab y  k o n s t y t u c j ą  u y w i ó c i ó  i k u r t u r s t o w i  z H ass en p f lu g iem  
oddać  wodze  rzą dów  a b s o lu t n y c h ?  I n t e r w e n i o w a ć ,  z d a j e  s i ę ,  w  k a ż 

d ym  raz ie  będą- a le  ba rd zo  w ą t p i ę ,  a b y  w obce d z i s i e j s z e j ,  c h o 
c iaż  niemieckiej,  opinii publ icznej ,  ś m i a ł y  dopuśc ić  s ię  g w a ł t u  p r z e 
c iw ko  k o n s t y t u c j i ,  i o d d a ły  j ą  na now o pod op iekę  H assenp f luga .  
F a w o r y t  K u r fu r s ta  padnie  o f i a r ą ,  i wolno  mu będzie  uc ie k a ć  b e z 
k a rn i e  choćby  za  m o r z e ;  K u r f i i r s t  z a ś  p ow róc i  n a  t ro n ,  i n a u cz o n y  
d o św iad czen iem ,  p rz y jm ie  s y s t e m  l o m p o r y z a c y i , dopóki w y p a d k i  
eu ro p e jsk ie  z as a d z i e  n io n a reh iczn ć j  lub k o n s ty tu c y jn e j  z u p e łn e g o  
n ie d a d za  z w y c ię z tw a .  T a k i  k on iec  dz iś  s ię  p r z e d s t a w i a ,  je ż l i  p r z e 
w id y w a ć  w o ln o ,  dla  H e ss y i  i dla  innych  p a ń s tw  n iem ieck ich  d r u -  

. r o  r z e d u ,  s z c z ę ś l i w y c h , je ż l i  ich P r u s y  w spólnośc i  z A u s t r y a ,  

skutk iem^ kon iecznośc i  w y p a d k ó w ,  w cze ś n ie j  nie  poc h ło n ą .
T u t a j  opinia  p o w s z e c h n a ,  a  n a w e t ,  o  ile s ą d z i ć - m o ż n a  z d z ie n 

n ik ó w  m in is te ry a ln y c h .  r z ą d  s a m ,  o ś w i a d c z a j ą  s ię  p rz e c i w k o  K n r -  

f i i r s towi i j e g o  m in is te r s tw u .  Z a p e w n e  p o s ł a n y  będzie ko rp u s  ob
s e r w a c y j n y  n a  g r a n i c ę  H e ss y i .  ab y  n iedozwol ió  j e d n o s t ro n n e j  i n -  

t e r w e n c y i  B u n d es ta g o w i ,  g d y b y  te n że  p rz e p ro w a d z ić  c h c i a ł  zm ian ę  

p o r z ą d k u  w r e a k c y j n y m  duchu  H a ss cn p f lu g o w sk im .  T a k  H e s s y a  

s ta ć  s ie  m oże  j a b ł k i e m  n ie zg o d y  g ro ź n e j  n iebezp ieczeńs tw } '  i d la  

Unii i d la  B u n d e s t a g u ,  a le  z a r a z e m  m oże  s t a ć  s ię  n a g l ą c ą  p r z y -  

c z y u ą  dla. P r u s  L A u s t ry  i do p rę d s z e g o  p o ro z u m ie n ia  s ie  z sobą
w z g lęd em  u tw o r z e n ia  now ej  c en t ra ln e j  w-Tadzy w  N ie m c z e c h ,  k tó 
re] b ra k  g ro z i  r z e c z y w iś c i e  Q n k lo  nota  A u s t ry i  p r z e w i d y w a ł a } ,  
n in ie js zy m  p a ń s tw o m  niem ieck im  z u p o łn e m  ro z p rz ę że n ie m  s ię  w e -  

w n ę trz n em .
P r z e jd ź m y  do s p r a w y  s z l e z w ic k o - h o l s z ty ń s k ie j .  R a d o ś ć  z u d n ie -  

s ior.cgo z w y c ię z tw a  p rz e z  H o l s z ty ń c z y k ó w  p r z y  p ie r w s z y m  a ta k u  

na lin ią  bo jow ą  D u ń c zy k ó w ,  o r a z  z rozb ic ia  obozu p i d  C ose l  i z a 

j ę c i a  E c k e r n to r d e  ( o  cze in  d o n o s i ł a  p o p o łu d n io w a  d e p es za  t e l e g r a 

f ic zna  z 1 3 g o ) ,  n ie d łu g o  t r w a ł a .  D e p es z a  w ie c z o r n a  z t e g o ż  dnia  

o 9 ej godz in ie  d o n o s i :  że  W i l l i s e n .  p o s u n ą w s z y  s ię  pod  M issunde ,  

a b y  sobie  o tw o r z y ć  p r z e j ś c i e .  P " . y j ę t y  z b y t  n a t a r c z y w i e  p rz e z  
D u ń c z y k ó w ,  c o f n ą ł  s ię  z te j s t r o n y  E c k e r n f ó r d c , poczem  i to  m ia 
s to  a r m ia  h o l s z t y ń s k a  b y ł a  z m u s z o n a  o p u ś c i ć ,  i c o lń a ć  s ię  n a  te ż  
s am e  p o z y c j ą ,  k t ó r ą  d n ia  pop rzedn iego  z a j m o w a ł a .  S z c z e g ó ł y  tej 
w y p r a w y  do tąd  n iew iadom e.  A le .  j a k  s i ę  zda je ,  s z c z ę ś c i e  w o je n n e  
W i l l i s e n o w i  n ieba rdzo  s p r z y j a .  J u ż  to d ru g i  r a z  on w ł a ś n i e  j e s t ,  
k t ó r y  b y ł  p o b i t y m . k ie d y  inne o d d z ia ły  z w y c .ę z k ie m i  w y s z ł y .  Bój 
z a p e w n ie  z n o w u  na  n ie jak i  c za s  będzie z a w ie s z o n y ,  j e ż e l i  mu d y 
p l o m a c j a  t y m c z a s e m  c a ł k i e m  k o ń c a  m c p o ło ż y ,  co c o ra z  więcej

podobn ie jszem  do p r a w d y  s i?  «ta i e -
W  tej chw il i  odb ie ram  te leg ra f iczne  w ia d o m o śc i  z l i g o  n a s t ę p u -  

Arm ia  h o l s z t y ń s k a  s toi w W i t t e n s e e ,  s t r a t a  w y p r ą -
j a c ć j  t r e ś c i :

! jako prawnie istniej 
! stąpienia tak ja' 

posiedzeniu odb 
tę pod obradę podała i nową ns nią .odpowiedź wy 
gotować postanowiła. Orgań Hassenpfluga d. Uea- 
sische V olksfreund  rozbiera w dzisiejszym artykule 
ostatnie wypadki, o których mówi że je dawno prze
powiedział’. W oczach jego postępowanie rządu jest 
prawne. W ła d z e ,  które nic są odpowiedzialne za 
ininisteryum, posunęły się pr / e cież tak daleko, że 
odmówiły posłuszeństwa. Pierwszy to jest krok do 
drugiego, niższego rządu. Obok w ładzy  prawnej 
stworzono w ładzę tymczasową. Spodziewa się, Że 
ininisteryum nietylko w Kassel ale i w całym kraju wy
stąpi poważnie przeciw tej komitetowej anarchii. 
Wypadki badeńsiiie w r. 1849  zaczęły  się od od
mowy podatków. Koniec tutaj, gdyby tak dalej szło, 
niebyłby inny jak  w  badeńskiem.“

Czytamy w F rank. Jo u rn . „W tej właśnie chwili 
(8m a rano) prokurator rządowy razem z sędzią in- 
strukcyjnym i protokolistą udał się do gmachu poli- 
licyjnego aby zaaresztować i odprowadzić do wię
zienia cywilnego kom. Miillera, który jest oskarżony 
o nadużycie w ładzy  i obrazę konstytucvi. P. Muller

tak 
ia

adużycie w ładzy  i obrazę konstytucyi. 
by ł jednakże wczorajszą konfiskatą bez wątpienia ta 
wzruszony, że nietnógł wstać z łóżka  i z ło ży ł  świa

„  . u -o d z -zg a .
ier je s t  uwięziony a komend. Bauer niepomyślaf je
szcze o uwolnieniu pierwszego swego cywilnego u- 
rzędnika. Major Bodicker szef bidra minist. woj
ny za Eberharda, cierpi także areszt domowy, ale 
z innego powodu; mówią bowiem, że niechciał s łu 
chać rozkazów ministra wojny'. Jen. major Urff zo
s ta ł  także aresztowany'. Nakazano sądowe śledztwo 
przeciw jen. Bauer i półkownikowi Stark. Wczoraj 
wieczór spodziewano się nowej proklamacyi rządo
wej ogłaszającej, oprócz stanu wojennego, stan oblę
żenia w Kassel. Dotychczas jednakowoż nic podo
bnego nieogłoszono.a

W IELK IE K S IĘ S T W O  PO Z N A Ń SK IE .

P o zn ań  12 września. (Kor.) Doczekaliśmy się prze
cież artykułu w Gońcu z innego stanowiska zapatrujące-
g o  s i ę  na stdsunolr bnnfcslw—swywoao
kredytowego, jak to był uczynił w lemże satnem piśmie 
p. K. B., o którego zdaniu wam referowałem. Nowo 
piszący o lej inatcryi utrzymuje; t j  źe listy czynszowe 
muszą wpłynąć na zniżenie nie zaś podniesienie kursu

" . o u t lud / i -  pnodzicHftją się a la k “ " a innym punkcie11,wy vvvnosi iuuai, i t
Z  H a n o w e r u  1 4g« .  o  H e j  w  p o łu d n ie .  „ k u r f u r s t  i m in i s t ro w ie  

Ho H a n o w e r u ;  K u r f u r s t  m i a ł  j e d n o g o d z in n a  r o z m o -
Iibscv p r /v » V "

kró le  ni P° kt<irći 7‘ m in i s t ra m i  s w y m i  B au m b ach en i  i l l a y -
I.—I.uli do K olon i i '4, n a u c m  wyjęciu*"

K asse l  10  września. W czorajsza edycya N ow o- 
H eskiej G azety  podaje następne wiadomości: „Pan 
Goddaus mianowany dyrektorem policyî , doniósł dy
rektorowi okręgowemu, że godności tej nieprzyjmuje. 
S łychać że rząd zamierza od tutejszego lombardu 
z inaićnać pożyczkę 5 0 ,0 0 0  rtl. gdy widoki jego na 
summv zakładne w kasach rządowych dotychczas 
rozbiły sie o opór urzędników. Hef. W agner z o s t a ł , 

'  ’  .„tretarzcni ien. kom. B auera, ale g o - !
mianowany . W edług  zawiadomienia naj- i
dnosci tej nl f.j.^'LjcV.towego, dalsza expedycva na- ■ wyższego urzędu pocz
szego dziennika ma M c  ,ainv w Deutsche Z ei- 

K asse l  11 w r o n i a .  *- > 0dp«,wiedział na prote- 1 
tu n y :  „Minister Hass' i. -  długiem bo dwiiarku- 
s tacyą Bady ..Hn.eypalnej ó(j!“miastu za spokoj-
szowem piśmie. Dziękuje nap , .  . . .

.assei i mnycn nueszksn <■■■ -
przeciw Zgromadzeniu Stanów winnemu 
Bia konstytucyi i przeciw jeg « komitetowi. A w lz« k -

wszystkich papierów publicznych; 2) że pomnożenie pa
pierów publicznych z dość wysokim (4°/,,) i to pewnym 
procentem, pochłonie znaczną ‘'ość kapitałów, któreby 
w przemyśle i rolnictwie, w braku tychże papierów mie
ścić sie musiały. Z tych przyczyn nie dzieli autor zdania 
pana K. B.: że einissya nowyc1' papierów, pieniądz dla 
kredytu ziemskiego tańszym uczyni. Ostatecznie zdaniem 
piszącego, amortyzowana cześć pożyczki tow. kredyt, jest 
tylko idealnym majątkiem, proWirya bowiem od niej opła
cana bvć musi. Tow. więc kredytowe potrzebujące me 
tylko pewności kapitału ale ) prowizyj, nie może się zrzec 
listów czynszowych, na których pewność nie tylko kapi
tału ale \ prowizyj jest oparta; autor żąda wreszcie aby 
właściciele chcący koniecznie zatrzymać w rękach kapi
tał z listów czynszowych podjiau przynajmniej dobra swe 
nowemu szacunkowi który okaże, czy tow. kredytowe mo
głoby sic zrzec listów czynszowych bez narażenia pewno
ści wydanej pożyczki. , ,

To co autor twierdzi o potrz* bi0 pewności lak kapita
łu jako i prowizyj niezbitą J°st prawdą, me daje jednak
że sposobu. jak. zastrzegając p»Wa low. kredytowego, ka
pitał z listów czynszowych pochodzący na kompletną mar- 
twość nie skazać coby nasiąP'ło przez proste złozeme 
w depozycie; powtarzamy wi?c’ że zlanie kapitału z czyn
szów pochodzącego z funduszem amortyzacyjnym, zda
niem naszem ńajlepiejby odpowiedziało wymagalnościom, 
raz zapewnienia praw tow. kr<,(1yt. powtore, rzeczywiście 
pomnożenia bogactwa krajowej?0- Autor chcąc obu stro
nom dogodzić, ^nie zupełnie konsekwentnie z swem zda
niem, przy końcu, możność zrzeczenia się przez tow. 
kredyt, w skutku nowego s-z^nka dóbr przypuszcza. Na- 
szem zdaniem byłaby to dło?a ' całkiem niekorzystna o- 
peracya, wiemy bowiem j ak laliSy u nas długo trwają, 
jak są kosztownemi; w te'1 sP°sób zmarnotrawilibyśmy 
całkiem znaczny kapitał, na korzyść urzędników taksacyj- , _
..„„u Autor wypowiedział nowy sposób widzenia stósun- , BouąpJ

stwo sprowadzi, że grosz nieczysty nie wpłynie do skar
bony na ten cel otwartej.

, O budowie kolei żelaznej z Poznania do Wrocławia, 
; znów bardzo ucichło; rząd zażądał podobno raportów od 

władz, o ruchu osób i towarów miedzy temi miastami, a 
raporta te nader niekorzystnie wypkć miały. Mimo że 
dawny naczelny prezes dawno nas opuścił a nawet no- 
zegnał o przybyciu nowego nie słychać, ate interregnum 
niedotkhwe, me masz bowiem spraw ważnych; hieźace 
zaś idą dawnym Irybem od zaboru w bieg puszczonej 
machiny, ^

W tych dniach książę Altieri z Rzymu, bawił kilka dni 
w Wrocławiu, a obecnie bawi w Poznaniu; dobrze zwy
kle zawiadomione osoby mówią, że w skutku poleceń Oj
ca św\, odwiedza stolice dyecezyalne napółnocy. Go
niec dzisiejszy oddrukował odpowiedź waszą na jego za
czepkę przeciw wain, z jedyną uwagą, że zgadza się na za
patrywanie wasze, iż urządzenia gmin podstawą odrodze
nia moralnego być muszą; cenim bezstronność Gońca, 
której tą razą dał dowód, słowa waszej obrony, w ko
lumnach swych zamieszczając.

F R A N C Y * .
P a ry ż  9  września. Kwesty a przeglądu konstytu- 

eyi coraz silniej zajmuje publiczność, wszystkie dzien
niki o niej rozprawiają i zdaje s ię ,  że zgromadzenie 
narodowe naglone g.fosem opinii, będzie musiało za 
powrotem zająć się tą sprawą. Oppozycya w p raw 
dzie przeciwna jes t  przeglądowi, ale ulegając temu 
prądowi powszechnemu, rozbiera kwestyą ze swego 
stanowiska; N a tio n a l  i le P euple  chce odroczyć re -  
w izyą , aż do r. 1 8 5 2  tojest aż do ostatnich dni 3go 
roku exvstencyi zgromadzenia narodowego. P. (fi- 
rardin opierając się na art. I l l  konstytucyi, który 
brzmi, że zgromadzenie prawodawcze *w 3cim roku 
swego istnienia będzie mogło objawić życzenie prze
glądu konstytucyi, aczkolw iek sam nie proponuje go, 
ale poddając się okoliczności w edług  niego nie uni- 
knionej, chce ażeby zgromadzenie, jeżeli ma przystą
pić do tej kwestyi,  objawiło życzenie przeglądu za
raz w maju r. 1 8 5 1  a to dlatego że 14  maja 1 8 5 2  
wypada powtórna elekeya prezydenta; mogłoby się
zd a rzyć , że Ludwik \a j i t leo n  zostałby powtórnie 
obrany, a w takim razie sani naród zgw ałc iłby  kon
s ty tu c ją ,  która powdórnego wyboru zakazuje’ Już  
więc wr r. 1851 zgromadzenie będzie mogło ulegając 
głosowi narodu, zw'ołać izbę konstytulącą, a ta a l
bo zniesie instytucję prezj'dentury, jak  'sobie 
rardin Ł  " . . .,. , . . .  . „ sobie p. G i-

irdm zyczy, albo potwierdzi przepisy dawmej kon
s ty tu c j i ,  albo też zniesie zastrzeżenie niemożności 
powtórnego wyboru. W  każdym razie F rancya uni
knie śmieszności, że sama przy powszechnem g ło 
sowaniu postąpiła w brewf zasadniczej ustawie.

— Zdaje s ię ,  że okrzyki „niech żyje Napoleon i 
niech żyje cesarz,“ któremi prezydenta w Cherbourg 
witano, zawróciły  zupełnie głow ę dziennikom Eli
zejskim, które coraz zuchwałej przemawiają. Jeden 
z nich powiada, że tu już  nie idzie o to czy w roku 
18 5 1  czy też w roku 1 8 5 2  ma się odbyć przegląd 
konstytucyi, ale że trzeba kwestyą stanowczo roz
strzygnąć i to zaraz skoro zgromadzenie zbierze się 
w tym roku. Innj' nie ogranicza się na tem ale o- 
oświadcza, że nie dość przedłużj'ć  w ładzę  prezy
denta trzeba j ą  powiększyć, rozszerzyć, a zmiana ta 
dokonaną zostanie spokojnie, bez walki, naw et bez 
opozycyi na seryo, podobnie jak w roku 1 804 . Lecz 
kiedy w ten sposób dzienniki elizejskie odsłaniają 
projekta prezydenta chodzą już  wieści, że Bonapar
te przy etekcyi znajdzie współ-zawodnika, który bę
dzie miał za* sobą liczne stronnictwa. Oto co w-tej 
mierze donosi korespondent Independance:

Nie od dziś dnia atmosfera polityczna donosi mi

•» : . t  byt

!eC'  ?d„ ® e 8 b y  bowiem w tym poddaniu się insty- 
3 m  republikańskim abdykacją  quasl-legitymisty_ 

e z u ości, nad to ten  m0^e. J ^ s,P°sób pobicia
, którego nienawidzą, w  jego własnym 

stawiając kam j data mającego sympatyąnych.
ku. ale rozwiązania rzeczyW*ste&° w oczy bijąco k orzy- , ó b o s^ e^  
sin ego  dla kraju jeszcze  nai11 0c ekiw ać trzeba.

Obecny sąd przysięgłych, 40 
prasśowem i pana Stefańskie? 0 > co „ .
Krauthofer wypowiedzenia ó°'Vcipnego gorzkich prawd, ^  "ia(j'ają, że młody książę "tęskni do kraju 1 
nspołmieszkancom rządzącym, przysięgłym z&s wydawania nf|(( tem, że ifatVnielsi sfndzv monarchii If)
wyroków '  „niewinny,“ chociaż tą ,-azą między przysię- H  się z nfontaiii^daml i lcgityml«‘»"»
gfemi, Polak jest rura avis,' ‘ 7-«wsze w znacznej uuucj- t  *... ,1. mnidruann i y
szóści.

t p z eie gra u w- «:*<ouKom jego

"•s za siki cb umiarkowanych, konserwatystów i rozsa- 
. ' .Vnpl" opozycyi, która pamięta że za czasówr monarchii

chwila zajęty sprawami P.uJl„irał miał opińle tak liberalne, że go po-
o daje sposobność panu mł« q | i a w e t  x , a  republikanina.

bo-
pco-

od-

W Gońcu znajdujemy dlngl reklaińacyą

w « y  r ; * t  " - r  ' " M  “  m o u i a n r a T u a n n  i  i e g n y i » - ’ —

J pyciiają wszelką propozycją, mającą na celu otwar-
r -  cie granie członkom jego rodziny} dla tego <* fiza.



c r; a s
on wiele wdzięczności jednemu jenera łow i, który e- 
nergicznem słowem chce poprzeć wniosek p. Creton. 
Wniosek ten w rzeczy samej nabiera coraz więcej 
w ag i;  powiadają n aw e t ,  że będzie przyjęty jeśli go 
podadzą przed żądaniem kredytu dodatkowej pensyi 
prezydenta 2 ,4 0 0 ,0 0 0  fr. na rok przyszły , bo dzię
ki antypatyi jaką stowarzyszenie D ie  decembre w y 
w o łu je .  kredyt ten może zostanie odrzucony; w ta
kim zaś razie zgromadzenie, które przywykło robić 
zaw sze jeden krok na przód a jeden w ty ł,  nie chcia
łoby się stawić dw a razy nieprzyjaźnie względem 
prezydenta. W szakże jakkolwiek nie można odjąć 
znaczenia kandydaturze księcia Joinville, niepodobna 
też zaprzeczyć , że dotąd nadzieje Ludwika Bona- 
partego są silniejsze, ma on za sobą większość i jest 
na miejscu, co jes t  korzyścią nie obrachowaną. P ra 
wie nie ulega wątpliwości, że w chwili w której pi
szę byłby powtórnie obrany, ale za i  8  miesięcy 
trudno przewidzieć co się stanie, tern bardziej, że 
mu prawo z dnia 31 maja odjęło nie mało głosów 
w  okolicach, gdzie imie Napoleona miało jeszcze 
w p ły w  czarujący. Elizeum nie może zaprzeczyć że 
za kandydaturą księcia Joinville przemawiają okoli
czności, jak  niemniej i ten wybór jego nie byłby po
gwałceniem, jednego z zasadniczych artykułów kon- 
stytucyi."

— Dzisiejsze sprawozdanie z podróży prezydenta 
jes t  mało ważne. Oto jest depesza telegraficzna:

Yj Cherbourga 9  -września S ' / a rano.
„Prezydent o godzinie 5ej udał się wczoraj na 

statek admiralski i w ysłuchaw szy  inszy na pokładzie, 
zw iedza ł  llotę. O godzinie 3ej okręty czyniły ma- 
newra z nadzwyczajną zręcznością. Na obiedzie da
nym przez prezydenta znajdowali się wszyscy wyżsi 
oficerowie floty i wielu oficerów marynarki angielskiej; 
reprezentanci de la Manche towarzyszący prezyden
tow i, zaproszeni także byli na tę biesiadę. W ice
admirał Perseval Deschenes wniósł toast za zdrowie 
p rezydenta, który odpowiedział toastem: na czcść 
marynarki francuzkiej. Oba zag łuszy ły  huczne okla
ski i w iw aty : niech ty je  prezydent, niech iy je  N a 
poleon !

W ed łu g  ostatnich wiadomości z Rzymu, korpus 
francuzki tamże znajdujący s ię ,  ma być znacznie 
zmniejszony, bo, ja k  mówią te dzienniki, jes t  zamia
rem rządu trancuzkiego cichaczem opuścić państwo 
papiezkie.— Gdyby tak w rzeczy samej było rząd 

' Przyzw ałby Austryaków do miasta, bo do
tychczas m e m ó g ł u tw o r z y ć  arm ii d o ść  s iln ej d la  u -  
trzymania porządku.

— W  dziennikach francuzkich znajdujemy niektóre 
szczegóły o spadku Ludwika F i l i p a ,  który obecnie 
przechodzi na jego dzieci. Nieruchomości należące 
do króla, wynoszą 8 6 ,0 0 0  hektarów, tojest 4 5 ,0 0 0  
hektarów wyszczególnionych w donacyi na rzecz 
dzieci swych w miesiącu sierpniu 1 8 3 0  roku, z któ
rych król pobierał dochody, 1 3 ,0 0 0  hektarów nale
żących wyłącznie do krola’i 2 8 ,0 0 0  hektarów, z któ
rych dochód należał do księżny Adelajdy. W łasno
ści te przynosiły brutto przez lat l ( j  w przecięciu
3 .9 9 9 .0 0 0  fran.' rocznie; dochód ten od roku 1 8 4 8  
znacznie się zmniejszył i na 1851 oszacowany jest 
tylko w 2 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. Od tego odjąć należy poda
tk i ,  a sek u racy ą , koszta administracyi itd. razem
1 .6 1 1 .0 0 0  fr. pozostaje więc na ten rok dochód czy
sty 2 ,3 7 8 ,0 0 0 ,  który rachując po trzy od sta przy
niesie k a p ita ł 7 9 , 0 0 0 , 0 0 0 .  W  tern wyszczególnieniu 
nie są jeszcze objęte dobra nieprodukcyjne, jakoto: 
zamki parki, ogrody, które są w wysokiej cenie. Tak 
naprzykład  park Monceau na przedmieściu Roule za 
biera 19  hektarów, nie przynosi żadnego dochodu, a 
w art jes t  najmniej 2 ,0 0 0 ,0 0 0 .  Zamek i park Neuil- 
ly zajmujący blisko 1 8 6  hektarów i nieprzynoszą- 
cy podobnież żadnego dochodu , może być przedauy ! 
za 4 ,0 0 0 ,0 0 0  franków. Dochody, które pobierała 
królowa Amelia wynoszą 1 3 7 ,0 0 0 '  fr. dochody z ak -  j 
cyi, papierów i rentów publicznych przenoszą 5 0 0 ,0 0 0 .  
W szakżeż  ten świetny stan finansów traći dużo na 
blasku w  o b ec  3 0  m ilion ów  d łu g ó w , które król n 
sobie zostawił, a użytych po większej części na od 
budowanie W ersa 'u  i innych pałaców królewskich.

— Dzienniki og łasza ją  organizacyą stowarzysze
nia 1 0  grudnia, jestto organizacya zupełnie wojsko
w a  i w edług  tego ogłoszenia, w Paryżu  liczy 9 5 8 2 4  
ludzi; wydatek jego roczny obliczony jest na ,599 .040  
trankow.

jęcie mniej więcej życzliwe w tern lub owem miej
scu już bardzo mało dziś znaczy. Sposób jakim g0 
po witano w Normandyi, niewiele się różni od innych pro- 
wincyj; ludność okazywała się z tern samem uspo
sobieniem: po miastach zimna, po wsiach nieco ży 
czliwsza. Ma się rozumieć, że niezwracamy uwagi na 
entuzyazmy sztuczne lub nieprzyjaźń przez stronnic
twa w ywołaną. W  ciągu tej ostatniej podróży en- 
tuzyazniów takich było więcej, manifestacyj nieprzy
jaznych mniej i to właśnie podniosło ton dzienników 
elizejskich i dodało im śmiałości, chociaż patrząc 
bezstronnie nieznajdziemy ludności ani przychylnej, 
ani nieprzychylnej dla prezydenta. Jeżeli wiec Lu
dwik Napoleon Bonaparte, jak  sam pow iada, odby
wa podróż w celu zbadania pulsu narodowego, to 
po skończonych wycieczkach tego się tylko dowie, 
że marzenia o cesarstwie są tylko marzeniami.

— Depesza litografoicana „Avranches 10 wrześ. 
1 8 5 0 r . 5 ta  rano. Sa in t-L ó  .9 wieczorem. W  tej 
chwili w yjechał prezydent Rzeczypospolitej do Saint- 
Ló przy okrzykach: niech żyje iŃapoleon. Dziś ra 
no przed odjazdem jego z Cherbourga gw ardva na
rodowa i mieszkańcy wyszli na drogę witając go ty- 
siącznemi w iw aty: niech żyje Napoleon, niech żyje 
prezydent. W  Valognes i Carentan, przez które po 
raz drugi p rzejeżdżał,  entuzyazm m i e s z k a ń c ó w  był 
jeszcze  większy niż pierwszy raz ;  z równą życzli
wością witano go w Ś a in t -L ó ;  przed miastem w siadł
na konia i odbył rewią gwardyi narodowej miejskiej.“

— Czytamy w la Patrie: „Dnia 8 go o godzinie 9 
rano Ludwik Napoleon w ysłucha ł mszy na pokładzie 
statku Friedland poczem odśpiewano: Domine exciudi- 
as;  kapłan b łogosław ił marynarzom a b łogosławień
stwu temu odpowiedziało 21 dział. W południe u- 
konczył przegląd; o drugiej rozpoczęły się nanowo 
m anew ra, poczem udano się na pokład statku Fried
land, gdzie przygotowana była biesiada na 1 2 0  o- 
sób. Między zaproszonymi widziano 3ch admirałów 
angielskish i kilku wyższych oficerów z marynarki 
W. Brytanii, to jest lorda Cochrane, S ir Karola Na
pier, S ir Edmunda Lyons i kapitanów Chads, Saipnour

Stopfork. Po obiedzie wice-adm irał Perseval De-

I n s e r a t y .

l 5

ny rządu. Niech żyje prezydent! Okrzyk ten powtó
rzono po kilkakroć, a prezydent w ten sposób odpo
w iedzia ł:  „Z  radością wnoszę toast na cześć mary
narki tran cu sk iej i lo  na p o k ła d z ie  sta tk u  a d m ira l- 
s k ie g o , k tóry  ma tak  z a c n e g o  n a cze ln ik a  — na c z e ś ć
marynarki francuskiej, której poświęcenie d l i  ojczy
zny w szczęściu i nieszczęściu było zawsze jedna
kowa, której odwaga była tak bohaterską, że kiedy 
los okazał jej się nienawistnym, można było o niej 
powtórzyć s łow a poety: Cyprysy je j  były  równie 
piękne jak wrawrzyny. Na cześć marynarki francu
skiej." S ło w a  te zag łuszy ły  oklaski.' O 9 ‘/4 pre
zydent Rzeczypospolitej przy świetle ognia bengal
skiego odp łynął  na brzeg? • udał się do prefektury."

Chodziły wczoraj wieści 0 zebraniu znakomi
tych osób politycznych u lir. Mole, na którem się 
znajdow ał jenerał  Changarnier. Zdaje s ię ,  że przed
miot tej konferencyi n i e m o ż e  się podobać Elizeum; 
powiadają, że wszystkie dzienniki legilymistvczne za 
Kg°dą a nawet z rozkazu P- Derryer maja wystąpić 
przeciw prolongacyi prezydentury. ]yie też Zl)p'e f_ 
nie Bonapartemu przychyl'" , naczelnicy większości, 
chociaż trudno byłoby dzisiaj przewidzieć ich stano
wisko w zgromadzeniu.

U r z ę d o w e .

L iz ita z io n s-K lludmachun
. 5̂*

W|rd liiemit bekannt

po

jego roczny obliczony jes t  na 5 9 9 ,0 4 0

R e n ty  3 %  57, 75 pod. 10 cent. — R e n ty  5 %  93, 30 spad.  5  c .

P a r y ż  1 0  września. Dzienniki ininisteryalne nie- 
xv ' e n  u PodaB  nowego o pobycie prezydenta 
rzedow urgn. Umieszczamy niżej sprawozdanie u- 
b e z s tro L Z . la tu tylko kładziemy kilka
zro ino ro lnv  |UWaS ° . 1,6 do nicłl Przyiść niożna było 
dzie depesze [ a Portowo podróży prezydenta.W praw -

Von Seite der  k. k. S tad thaup tinan,nsckaft 
gem aeli t ,  dass  wegen U ibe r la ssU S  dcr .,Bjcl>senmacherai beit r u r  
Umsta ltung von 203 S te insch lossrr  del J ^ i r g e w e h r e  der  Jli li tŚr 
Polizeiwache in die gleiche An*»hi  J oa. ̂ ' j ^ s i o n s s c h l ó s s e r  naeh 
dem Muster wie sie bei der  k. k. I 11™ .p S e n w a i  t ie im Gcbrau-  
che stel,en , die offentliche L iz i t» "» n am «  September 1850 wird 
abgelialtcn werden.

Der A usrufspre is  fu r  die SW.Mehlosses in ein
ind die ganze Arbeit  

rn i n -
P c r k u s s i o n s s c h l o s  i s t  Z w e i  G ul^en . * u,
w i r d  dem je n ig en  i ib e r la s sen  w e r d e n ,  1 de r  L ' / . i taz ion  den

? 'Pn. A nb o th  g e m a c h t  liaben wird- , m o , <kn
e iz i t a t io n s lu s t ig e  w ollen  sieli r" ' t , , %  Vadim,, v c r s e h e n  an

61,1 S e n a n n ten T a g e  in den g e » » " lic,len ..h a n * le is tu„den S a d  
h a u p tm a n n s c h a f t s  G ebdude  ein finden ,  "  <»«nen die Ui, 
Z i ta t i o n s -B e d in g n is se  g e s t a t t e t  w e rden  vvird.

k. k. Stadtl iauptmannse '1* j '
K ra k a u ,  am 11  September 185U-

S G s T  KANCELLARY4
pod L.  486, Gm. IV.

( 2 3 4 - 1 - 3 )

moją przeniosłem na ulice św. 
J a n a  do doniu C h w a libogow sk ich ,

F e lix  S l r o ż e c k i . e. k. Kom. S a d .

Einladung zur Pranumeration
auf das vierte (juartal der

N E U E N  Z E  I T -
n e bst dem 2 -m a l  in der  W o c h e  ersch e in e n d en  B e ib la t t e :

»Blatter fili* Erheiterimg und Belehrung“ .
„  V ier te l jahriger  P r i i l i u i n e r a t i o i i s - P r e i s  olinc Beiblatt,  per  Pust 

mit Beiblatt, per  Post 2 0. 40 xr. C. ł l .  — Fiir  die V e rsc n -  
Un.S "n te r  gedrucktem Convert  sind 24 kr. C. M. mehr einziiscnden. 

w jr i ,las Beib latt:  . . H l i i t t e r  f i i r E r h c i t e r u n g  t i n d B e l e l i r u n g u 
k r  1 f-U ■' 8ePa r a t  P ranum era t ion  angenommen, und z » a r  mit 48 
werT» e ' n ^  ierteljalii* unter  Convert . Die P ianum era t ionsbc trage  
7  " y*)n je d im  k. k. Postam te  an die Expedition der  -Neuen
1 in Olniiiz u n f rank ir t  befordert .

U  n a  b h £
y. tu iiipp r ? 1® , Von a^ en ausseren  Einfliissen verfolgt die „ N e u e  

- 1 ei a ‘“ ®°DservAtive Tendenz.  W a s  sie an s t re b t ,  la s s t■ •, “'’■■nci » ittlVC t CII
V V o r te n  s a g e n  : 

a . . .  ! .  := i,'e_ k o n 8 ‘ i t u t i o n e l l .rlac nainrliokoa — 1 ■ * « u  u u « 11 c E n t w i c k l u n g  auf dcm Wege
i . -  p p h t j o*u n i  v®rnunftigcn Fortschriltes. Sie will die G I ai c h-
( 'un «t i t u im  m r h** p taa ts^D rge r , a l lcr  Nationalitaten 5 sie willt-ODStitmrung einer  t h a t k p » P r ; . . .  ’ . .

1 l i p . dlK,'Ł*tigen f te i  śinmgen ,M 1 t t e  I p a r t e 1 . w e l-
che ffleicnfern von dem aufldepntL... u  11 i- • j, .. f  , u  i i -  a u ‘ '«8endcn I l t id ika lism us, wie von der  v e r -  
knochernden l ie a k t io n .  a cin hpn.f«n 1 a- n ac *1 *.-4 i- 11 . Dcr»ren sem kann, die Grundfeste un-
seres konstitutionellen Kaiserreiches zu bilden

Alu Organ dieser massgebenden Mittelpartci' ist es das aufrielitige 
Streben der „Neuen Zeit-, nad, alien Richtungen anfalarend und 
verslandigend zu wirken. Sie wird den neurn administrativen und 
gerichtlichen Institutionen nnbefangen und wahrheitsgetreu ilire Auf- 
merksamkcit zuwenden. Sie geht von der Uiberzeugung a u s ,  dass 
nur die U i b e r  ei  n s t i m mu n g der Interessen des Volkes und der 
Regicrung zum Heile fiihren konnen.

W i r  haben kein Opfer  gcscheu t ,  um uns von alien wichtigeren 
F u n k ten ,  namentlich in Uliihren , Schles ien und Galizien schnelle und 
richtige Nachrichten  zu verscliaffen. W i r  erhalten  dieselben in F'olge 
der  giinsligen L a g e  von Olntiiz schncller  ais a n d e rsw o ;  so gelangt 
z. B. unsere direkte taglicłic P a r i s e r  Korrespondcnz binnen 3  T a -  
g e n ,  jene  vom K ricgsschauplaze  in Sch lesw ig-H ols te in  in 2 T agen  
in unsere  Iliinde.

I)ie L e se r  unse res  Blattes werden uns das Zeugniss  g e b e n , dass 
w ir  mehr O r ig ina l-A r t ikc l  b rfngcn ,  ais nianches in M onstre form at 
erscheinendc Blatc. In einer  ununterbrochencn Reihe von L e i t a r t i *  
k e l n  werden die poli tischen, staat lichen und socialen Interessen 
besproclien. Die C h r o ń  i k d e s  T a g e s  ist elne liickcnlosc D a r -  
s te llung der  politischcn Begebcnheiten von cinem Tage  zum andern. 
Bei Eroffnung der  neuen Geschw ornengerich te  werden w ir  d e V er-  

in Ku; ; « , ober ebeu so getreu  bericliten. ais dies be-  
bnUse"  der  und Kollegial-

rnthSlt1 v'blau ’'B , a .t t c r 0 fd r  E r h e i t e r n n g  und B e l e h r u n g «  
entha.lt Novcllcn . Biograficn, merkwurdige Ereignissc, die keincn 
politischen Charaater liaben, Bt 
und Wisscnschaft und !>liszellen 
lclirendcn Inhaltcs.

kom ischcn .  sa t ir ischen
•r Kunst 
und hę**

Mogę unser  Anerbieten die In teressen  der  l ibera l-konse ,  vat iven 
Mittelpartei  a u f  eme wiirdige und erfolgreicl ie Weis,- zu verfre ten  
von ailen A n g 'h o r ig en  derselbcn gewflrdigt werden. Uibr igcns sn r e -  
clicn wir  fu r  die uns bisiier, namentlicl, in den Kronlandern Mahren 
Schlesien und Galizien, gezollte Theilnahme unseren innigsten Bank

seUr  £r.tCwidS„W,e ,ntereSSe" diCSCr 3 —
■ ■ ■■ —     _______

(4,,J U W I A D O M I E N I E . -Sasi i'*i
| . « W r t ? i CCW R e4 d* ^ ! T i WkKrAlest' V0- p,’' skic wyrobienie  ,c izy  C.-Rossyjskiej-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt 

. ..  oteressownym osobom, ii passporta przez mnie posyłane 
odbieram z w iza  najdalej 6go dnia tj.: zwrotna poczta. ł

przy ulicy Floryaiiskiej pod L. 533 (w ó ty m  dim T T d

W  dniu 30m w rześn ia  r. b.,  odbedzie
; y o  i  

Klej z ran  a

  ---------- - •• - i  vuuc,u5 ic  sie P i e r w »z e  P o n V .
f f e n ie  T o w a r z y s tw a  le śn eg o  z a c h o d n ie j  G a l io , i . w h o 
telu Drezdeńskim o godz. lOej z ran a  (226__2 - 3 )

^insicht der  Ei-

(2 3 6 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
A a r i s  k re . l i i tw sS .!  z  d a l a  1 5  w rześ .  3a:  kin>tv O l 1/ . — Pro- t i  u . 

r a n t  104 ' / . . - I m p e r y a ł y  ro*. U .  2 4 . - R , h i , '  s reb rn e  nowe ICO5/  
M akaty zł). 20. 6 . — L is ty  n i i t a u e  Król.  Polu. z kuponów 101. 
n o w e T o e y ™ 6 Ual‘CyJskie 9 8 V , . - C V a a c y g i e r y  s ta re  105*/,

K u r s  lw o w sk i r. dnia 1 3  w rześ .  Dukat holenderski  Z łe  5 2 fi 
Dukat a u s t ry ack i  5 kr .  29. -  P ó ł im p e ry a ły  ros.  9 27 k r . ' -  Polski

w n T o d  z ł r  3~5 k r  ^  ^  '  5 °  ~  ^  —
K urs W a rsz a w sk i z_.li.ia 11 w r z e ś n i a -  R osyjskie  Półimper.  

zadaj a  złp .  34 g r .  17. d a j ,  34 gr .  15. -  L is ty  Z a s ta w n e  za 1 0 0
z ł .  zada ją  złp. 99 gr . 16. dają  99 g,-. l i .

K n r s  w i e d e ń s k i  i  d n i a  14 wrześn ia .  — tieraiik, 96% .’ — N o » a  
p ożyczka 84 — Vu?ye Banku wiódeńs. ' 1 6 5  — Akcve Kolei że!
1 1 1 ' / , .  Agio od z ło ta .  2 3 % .  Agio od s re b ra  17.

K urs w roc ław sk i z .1. 11 w rześ .  Banknot,  aus tryac .  87s —
Polskie papiery  9 5 % — L is ty  zas taw ne  Króiest.  Poisk.  »6? ' — 
Akeyc kolei żel. K rako—górno sz ląs .  7 1 '/4.

czainym e i u u *vd e g r a f i c z n e  nioui;!t cia.g le *> nadzw y-
miija; ale jak  J  ^  Prez3'denta P™yj-

co oni strony metrzeba wszystkiemu< » l ś n > ł  c» , *lr7 /k
należy wszystkiego bra^ ’

wszystkiemu 
drugiej strony nie- 

na odwrót Yi resztą p rzy-  yj

Numeru

M ETEO R O LO G ieZSfE .
PHSŻjfośVAN BAROM. 

»» m io rae  p a  - 
ryskidj 8pro 

idaony do 
O* R4aux&iarft.,

s t u p .  C & ** KIERUNEK RMIAN4 1 HIM PBRATURVKJAWI8KA 

NAPOWIKTRJBNB

STANwiatruW powił.
A T M O S F E R Y

oat ̂ aeaxe.

ppł. za.słaby. pog. z chmur.
zach. pogoda

d zisie jszeg o  dołącza 23 Dodatku L i t e r a c k i ^
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